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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a , o d e z w y ,  U W IA D O M IE N IA , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tycząco się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1 

Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny f r a D k o  

do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

K 5* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 14 lutego.
M yliłby się podobno ktoby s a d z ił , że 

położenie polityczne Europy, dla tych co 
st°j$ zdała od sfery gabinetowej i dyploma­
tycznej , rozjaśniło się wiele od chwili N o­
wego Roku, gdy kilka słów  cesarskich za­
ćmiło horyzont. Pomimo mów tronowych 
sardyńskiej, angielskiej i francuskiej, po­
mimo rozpraw w parlamencie angielskim , po­
łożenie rzeczy nie wyjaśniło się. Ani okól­
nik sardyński, ani mowa hr. Cavoura, ani 
pożyczki, ani uzbrojenia, nie w yk azały , o 
co istotnie idzie. Jeden tylko zdarzył się 
wypadek, małżeństwo księcia Napoleona, 
ale w edług słów  Cesarza jest to tylko do­
wód wspólności interesów obu narodów i 
przyjaźni obu monarchów. Podczas rozpraw 
w Izbie sardyńskiej nad pożyczką deputowani 
sabaudzcy chcieli określić kwestyę mówiąc: 
»My nie jesteśm y W łoch am i, i nie mamy 
potrzeby brać udziału w sprawie narodowo­
ści w łoskiej; jeśli więc idzie rzecz nie o 
obronę państwa sardyńskiego lecz o niepo­
dległość W ło c h , to nie mamy obowiązku 
ponosić na ten cel ofiar"... Odpowiedzi ka­
tegorycznej nie otrzymali, lecz większość  
Izby przyjęła to oświadczenie z oburzeniem 
1 uchwaliła pożyczkę 1 1 6  głosam i przeciw  
35. Jedna tylko przegląda ciągle strona 
dość jasno w tych macaniach politycznych 
t° jest niechęć do papieztwa. W szęd zie  jak­
by usiłowanie aby kwestyę w łoską o któ— 
reJ w szyscy rozprawiają, a której nikt, n a -  
Wet broszura paryzka nie określa wyraźnie, 
sprowadzić do reform w Rzymie. Rozma­
wiano o tem w parlamencie angielskim , na­
dano tej sprawie ten kierunek, a rz^d pru­
ski miał się za tern oświadczyć i ca ły  świat 
protestancki tę stronę kwestyi popiera. To 
naturalnie da sposobność Austryi stawienia się 
w obronie papieztwa, a jeżeliby przystała  
04 jakowe w krajach papiezkich reformy, 
to je ograniczy do małych zmian admini­
stracyjnych i wojskowych. Francya musi się 
także okazać katolicką, i także ograniczyć 
się w żądaniach, skoro na tem występuje 
polu, a w szakże Korespondenci)a A u s tr y -  
ocka [C za s  N . 3 2 )  natraciła już b y ła , że 
sprawa okupacyi Rzymu da się załatw ić  
ua drodze dyplomatycznej.

Ten to jedyny namacalny w dzisiejszym  
chaosie kierunek jest zapewne przyczyną, 

dzienniki uważające się za reprezentan­
tów owego szóstego m ocarstw a  w Europie, 
które p. Słom y uprawnił, odzywają się z na­
dzieją utrzymania pokoju. Sam a m yśl, że 
sprawa W łoch  ma się dostać w ręce d y-  
p omacyi , jest dla nich niezmiernie pokojo­
wą. Juz tu n,e idzie o dyplo­t ^  tu n'e jdzie o zwycięstwo m atyczne, wartości • • •
lecz o to, by nie nr^h ^  T 't „ . j - Probowac woiny. La P a-

•  ̂ W!* • ” *.e °Pinia publiczna niechce 
J y? z j j ie chce F rancya, nie chce

Europa, a przedewszystkiem niechce jej Ce­
sarz Napoleon". Zaprawdę, któż więc chce 
wojny? a skoro jej nikt niechce, pocóż tyle 
o niej mówić a więcej jeszcze po co się 
zbroić? Po co zw łaszcza pod pozorem re­
form w Rzym ie, miotać się  i uderzać o w ła ­
dzę P iotra, o tę jedyną opokę która w szy­
stkie burze przetrwała, o którą się rozbiły 
|*ajsilniejsze jakby z granitu wykute chara­
ktery? Niechaj ci którzy tak lekko kw estyę 
Pspieztwa traktują i tym sposobem chcą jak- 
y zażegnać burzę którą słusznie lub nie­

słusznie na widnokręgu upatrują, niecha 
spojrzą w historyą, aż do ostatniego lat 

p s ią tk a , a łatw o im będzie się przeko- 
®ac> że tym właśnie sposobem największe 
. w yw ołać niebezpieczeństwo a może 
^ wojnę. W iadomo, że kto religii za sposób 

yw a> broń zwykle przeciw niemu same

mu się obraca i ciężką wymierza karę. Pa- 
pieztwo w sferze politycznej tą samą cechą 
odznaczało się zaw sze.

L ecz jak już nie »az zauważaliśmy w tych 
dniach w piśmie naszem , położenie polityczne 
nie tylko na Zachodzie ma ważne sympto- 
mata. W schód równem jeżeli nie większem  
a w każdym razie bliższem grozi niebezpie­
czeństwem , bo tam kwestye bardzo stanow­
czo się stawiają i koniecznego wymagają 
rozstrzygnięcia. W ybór ksiącia Couzy ho­
spodarem obu K sięstw , przyw ołał ca łą  spra­
w ę organizacyi K sięstw  na ten sam punkt 
na jakim sta ła  przy zaczęciu a nawet i przy 
zamknięciu ostatnich konferencyj paryskich. 
Państwa, które b y ły  za unią, będą zapewne 
za wyborem , te które b y ły  przeciw niej 
pozostaną teraz przeciwne wyborowi. A le  
to nie dosyć, pośredniej drogi podobno nie- 
wynajdzie nawet ta dyalektyka, co dowio­
d ła , że w traktacie paryskiem nie było  ani 
zwycięzców ani zwyciężonych. Trzeba uznać 
p. Couzę lub go zrzucić. Turcya gromadzi 
wojsko nad Dunajem, ale nie wolno jej in­
terweniować bez pozwolenia mocarstw. In- 
terweneya niebezpieczna; może sprowadzić 
wielki pożar, zw łaszcza  w tej chwili, gdy  
skupczyna serbska idzie drogą wskazaną przez 
konwencyę za rewolucyi francuskiej, protestuje 
przeciw beratowi sułtańskiem u, bo nie jest 
wydany na dziedzictwo i uznaje wybór z woli 
sułtana a nie skupczyny. Zrzuca ona i w ię­
zi ministrów, rozwięzuje senat, przepisuje 
drogę postępowania księciu M iłoszow i;—  w tej 
osobliwie chwili ruch w K sięstwach byłby  

iebezpieczny, i sprowadziłby łatw o n iesły ­
chane zawikłania a może i wojnę. Donoszą  
wprawdzie, że wojsko w Turcyi niepłatne 
dla braku gotów ki, że się rozejdzie; lecz 

drugiej strony piszą również, żo gotują 
wielkie uroczystości, bo się żen i— sułtan. 
W  państwie europejskiem jakiem jest Tur­
cya od traktatu paryskiego, takie rzeczy mo­
gą iść razem, a nawet kryzys ministeryal- 
n a, która trwa ciągle.

Wspomnijmy jeszcze o g iełdzie , bo oce­
niając dzisiejsze położenie rzeczy, zw ykliś­
my zważać na w szystkie skazówki jakie 
mniej więcej są  widocznemi. Stan g ie łd y  od 
joczątku podniesienia kwestyi pokoju i woj­
ny, od N ow ego Roku jest w ciągłej gorącz­
ce. Ostatniemi dniami nastała jakby po go ­
rączce chwila osłabienia, zwątlenia. Papiery 
uż nie spadają, bo się m usiały zatrzymać 

na jakimś punkcie nie będąc już więcej p ło­
szone, lecz chwieją się. Nadzieje pokoju 
jardzo dotąd s ła b e , niezdolne są  ich pod 
nieść, upaść im tylko niepczwalają. Gdyby 
przyszło teraz kiedykolwiek do wojny mię­
dzy państwami, gdzie g ie łd y  ważną grają 
olę, doczekalibyśmy się osobliwych zdarzeń 

Zdawaćby się powinno, że jeśliby giełda  
w Paryżu spadła skutkiem jakiej bitwy, p0-  
winnaby w W iedniu się podnieść —  lecz nie, 
jo teraz w łaśnie się wykazało,^ iż w takim 
przypadku spadłaby i w Wiedniu.

kołatać co rękami, to może choć nogami się da 
co wytupać.

Jeżeli nie macie co lepszego do roboty, zapra 
szamy was na ten nasz mały światek, wszak nie­
gdyś za lepszych czasów i bogowie zstępowali ze 
swego Olimpu, ażeby pohulać na tym padole, 
dla czegożbyście wy mieli gardzić naszym mielec­
kim padołem? Kto nie przyjedzie może nam przy­
słać zastępcę, bo jakkolwiek miłe nam nader bę­
dą wszelkie osoby żyjące, to i malowanym na bi­
letach bankowych niemniój radzi będziemy, a wszakże 
nieraz w świecie od różnych rzeczy miłych i niemiłych 
wykupić eię można. Zapraszamy również wszyst­
kich tych, do których dla odległości lub braku 
czasu nie dojdzie nasza rozesłana kurenda z są­
żnistą odezwą.  ̂O rezultacie tego balu nie omiesz­
kam zawiadomić was w swoim czasie.

Korespondencya Czasu.
Z pod Mielca 12 lutego. 

Kiedy wy tam na wielkim świecie waszym ma­
cie swoje bale, reduty, zabawy to też i nam mie­
szkańcom małego świata czasem podskoczyć się 
godzi. Korzystając z tój wolności mieliśmy w na­
szym stołecznym Mielcu bal, a to właśnie w tym 
samym dniu kiedy u was był bal techników. Ja- 
keście się tam bawili nie wiem, że zaś u nas szło 
ochoczo to wam zaręczyć mogę, hulaliśmy aż piec 
w nowo wymurowanój sali popękał, a kolbuszow 
skiej muzyce struny pozrywały się.

Zachęceni tą małą próbką myślimy wyprawić ba 
całą gębą dnia 3go marca na szkołę rolniczą kra- 
kowską. Od roku będąc poborcą składek na ten 
cel, muszę wyznać ze wstydem, iż dotąd nic nie 
zebrałem, myślę więc że kiedy trudno było wy'

Lwów 9 lutego.
(z) Zapusty się ożywiają, coraz więcój słychać

0 zabawach publicznych i prywatnych. Bal nastę­
puje po balu, a kaźden następny stara się być 
świetniejszym od swego poprzednika, zazdroszcząc 
mu jego sławy; bale maskowe coraz bywają li­
czniej odwiedzane. Otóż w kilku Błowach zawiera 
eię treść obecnego życia naszój stolicy. Chcąc je 
opisać dokładnie potrzebaby przejść sklepy wszy­
stkich modniarek, podsłuchać tysiące rozmarzo­
nych tańcem wpółgłośnych rozmów i westchnień,
1 każdego wieczora przynajmniej kilka napisać ko- 
resnondencyj. Zadanie takowe romantyczniejszym 
zostawiam piórom. Zapiszę tylko ten fakt wido­
czny, że miasto nasze, które zwykle w dawniej­
szych latach napełniało się podczas zapust wielu 
gośćmi przybywającymi ze wsi w celu szukania za­
bawy, dzisiaj jest prawie puste. Zapewne przy koń­
cu dopiero bieżącego miesiąca zapowiedziane o- 
gólne zgromadzenie Towarzystwa gospodarskiego 
ściągnie więcój gości ze wsi do Lwowa, a kto wie, 
może zarazem i liczbę pięknych tancerek pomnoży. 
Natomiast ze wszech stron dochodzą z prowincyi 
wiadomości o kuligach, tańcach i zabawach często­
kroć przedłużających się przez kilka wieczorów, 
na których piękność i przepych strojów dam nie 
ustępuje toaletom balowym w stolicy. Wspomnę
0 jednój z takich zabaw wiejskich szczególniejszój 
w swoim rodzaju, która się bardzo dobrze powio­
dła. Był to bal maskowy, na którym goście przy­
brali kostiumy rozmaitych zwierząt. Salon balo­
wy zmieniono ozdobny zwierzyniec, a skoczne 
sarny i małpeczki pozawracały głowy lwom wiej­
skim.

O dwóch koncertach pana Servais odegranych 
w ubiegłym tygodniu, również wstrzymuję się od 
szczegółowego sprawozdania. Któż z lubowników
1 znawców muzyki w całój Europie nie zna gry p. 
Servais lub przynajmniój o niój nie słyszał. Dla 
nieznawców zaś wszystko to zapewne będzie je­
dno czy jego łłażolety mniej lub więcój śpiewne, 
arpedżje zadziwiające, z jaką siłą lub rzewnością 
smyczek jego przesuwa się po strunach wiolonczeli 
i z jaką szybkością latają po niój palce lewej jego 
ręki. Nie będę też brał udziału w sporze^ czy pan 
Servais trafny dobór sztuk uczynił; czy pierwszeń­
stwo przynależy owym jego utworom^ w których 
umyślnie nagromadził trudności wszelkiego rodza­
ju , ażeby technika gry w całój wystąpiła świetno­
ści i zdumiewała , czy np. owemu duetowi na mo- 
tywa z lltrovatore Yerdego, który _ śpiewnością 
melodyi zachwycał słuchaczów. Mojem zdaniem 
najpiękniejszą ze wszystkich sztuk odegranych 
przez p. Servais, będzie niezawodnie ta, którą ju­
tro na dochód ubogich odegra w teatrze, chociaż 
dotąd wcale nam jój nazwa nie jest wiadomą.

Od tych balowych i koncertowych zapisków, 
przejdźmy do zupełnie innego rodzaju, poważnych 
doniesień, różniących się treścią swoją od gwaru 
zapustnego, tak jak np. widok wnętrza gmachu 
bibliotecznego od świetnój sali balowej lub kon­
certowych oklasków. Chcę mówić o świeżo ukoń- 
czonój, obszerniej szój pracy naukowój, która juz 
pad prasę odesłaną została. W zbiorze rękopisów 
różnemi czasy przez hr. Wiktora 13 a worowa lego 
zakupionych, znajduje się około pięćdztesią R u ­
minów rękopiśmiennych pozostałych pp p. Wa­
lentym Skorochodzie Majewskim^ Zawierają one 
wszelkiego rodzaju notaty, wypisy wia omości, 
które literat ten gromadził i ja^? ,^°
przyszłych prac swych przysposabi . W tej wiel­
kiej rozmaitości materyałów i wiadomostek znaj­
duje się zapewne wiele ważnych i ciekawych. Zna­
ny z zamiłowania w studjach bib jOgralicznych p. 
Aleksander Batowski przedsięwziął przejrzeć je, 
spisać, uporządkować wedle osnowy wykazać war­
tość i z treścią ich obznajonrć publiczność. Pracę 
tę dokonaną z wielką dokładnością i znawstwem 
uzupełnił życiorysem Skorochoda Majewskiego, 
oraz ocenieniem dzieł jego i zajęć literałach.

Pan Ksawery Godebski, kustosz zakładu im.

Ossolińskich, wróciwszy ze wsi, gdzie kilkotygo- 
dniową zatrzymany był chorobą, objął na powrót 
urzędowanie w zakładzie.

Na zakończenie muszę dodać parę słów o po­
godzie jakiej tu od dłuższego czasu doznajemy. 
Zima tegoroczna jest niezwyczajną pod względem 
meteorologicznym. Piorun w Sokalu, któren w ze­
szłym miesiącu w tamt ejszy kościół uderzył, pio­
run w Lublinie, o którym właśnie donoszą dzien­
niki, ciepło kilkotygodniowe, od którego w okoli­
cach Lwowa jakby śród kwietnia stopniały już 
śniegi, są to wszystko niezwykłe zjawiska. Mówią 
nawet przybyli ze wsi, że w niektórych okolicach 
miały już przylecieć bociany, że lud karmi je z rę­
ki. Oświadczam jednak, że za prawdziwość pogło­
ski o tych bocianach nieręczę. To pewna, że w sa­
mym Lwowie nie widziano żadnego, chyba W ar­
szawskie , lecz i te z nowym rokiem przylatywać 
przestały. Szkoda, wszakże i u nas wartoby dzió­
bnąć nie jedną żabkę.

Paryż 10 lutego. 
Zrobiono już wszystkie możebne komentarze mo­

wy cesarskiój. Podjęli się tój roboty nie tylko fran- 
cuzkiói i europejskie dzienniki, lecz i hr. de Mor- 
ny. Jak to się zwykle dzieje, każdy wyprowadził 
wnioset jak tego pragnął. Nie będę przechodził 
odcieni sądów. Każdy je odgadnie kto zna skład 
dzisiejszego dziennikarstwa francuzkiego. Zwrócę 
tylko uwagę, że Constitutionnel i Patrie wyprowa­
dzają pokój a przynajmniój układy, jak... dzienni­
ki angielskie. Na ich sąd mało wpłynęła mowa 
pana DTsraelego, która była odbiciem listu pisa­
nego przez Cesarza do Królowój Wiktoryi, a wię­
cój usposobienie chwilowe czy stałe lorda Palmer- 
stona i parlamentu. Dla arystokracyi angielskiój 
wmięszanie się Anglii czynne, byłoby a god send, 
któreby ją  uwolniło od reformy wyborczój. Depe­
sze pisane przez marszałka Pelissier mają być nie 
zaspakająjące, mimo że Francya zrobiła wszystko 
co można było zrobić, aby uspokoić Anglią o 
bezpieczeństwo jój brzegów. Klasy średnie angiel­
skie chociaż są za neutralnością, mają być gotowe 
pokazać patryotyzm w przedmiocie, reformy wy­
borczój i ją  w potrzebie poświęcić. Świat rządowy 
francuzki nie widzi pokoju, ale widzi plan wstrzy­
mania się w politycznym pochodzie, widzi z dzisiejszą 
Patrie, że sprawa Włoch przeszła na drogę dy­
plomatyczną, widzi chęć pokazania, że układy do 
niczego nie doprowadzą. Tylko Presse, Siecle, Me- 
sager widzą wojnę niechybną. Orleanistowskie De- 
Óa/y’widzą pokój i wojny lękają się jak ognia, bo 
wojna, gdyby była i ograniczona i szczęśliwa, pod­
niosłaby napoleońską dynastyą i, wyprowadziła 
Francyą ze szponów angielskich. Śmiała Gazette 
de France radzi ciągle zerwanie z Anglią i wyraźne 
przymierze z Rosyą, zapominając, że tego przy­
mierza nie chce bardzo Rosya, zapominając nadto 
co to przymierze sprowadziło 1830 r.̂  Orleaniści 
jak straszyli tak straszą koalicyą. Do nich to zwró­
cił Cesarz swe wyrazy „defaillances interessóes."

Mowa cesarska i broszura pana de la Guerro- 
nićre tworzą nierozłączną całość. Broszura wierzy 
tylko w Tacyta i Bossueta jak Cesarz i p. Mu- 
quard. Patrie dała zaprzeczenie Nordowi, aby bro­
szura miała nie odpowiadać myśli cesarskiój... Kró­
lowa Wiktorya mówiła o traktatach, a Cesarz o 
cywilizacyi i ludzkości. Debaty oświadczyły się jak 
Anglia za traktatami. Siecle im przypomniał, że r. 
1815 książę Richelieu nazwał te traktaty „ f a ta l -  
nemi.“ Uniters i Union oświadczyły się przeciw 
planom broszury. Union przypomniała co Papież 
powiedział dnia 19 kwietnia 1848. Przeciw bro­
szurze oś wiadczył się także Emil de Girardin w bro­
szurze „la Guerre." Emil de Girardin myśli za­
wsze jak Nord, nie chce wojny o zasady, nie chce 
wojny o kontynent, lecz wojny o supremacyą mor­
ską jak Nord, wojny z Anglią, wojny o Belgią, 
lo  samo przekonanie okazał p. Emil de Girar­
din r. 1855 w broszurze „la Paix", a temu kilku 
miesięcy w „Question du mon temps". Nord powie 
niezawodnie, że nowa broszura Girardina... odpo­
wiada myśli cesarskiój. Nie wiem czy mam wspo­
mnieć o niedorzecznój mapie Europy z r. i860 
która jest wywieszona po wszystkich sklepach. 
Mapa ta zrobiona w Anglii, musi być roboty ja ­
kiegoś rytownika, który niema roboty, a nie po­
lityka. Rząd neapolitański przesłał do rządu ba­
warskiego z prośbą, aby go zakomunikował kon- 
federacyi niemieckiój, memoryał który może być 
uważany za odpowiedź na broszurę pana de la 
Guerronióre. Nota wystawia stan i interesa Włoch 
wcale inaczój jak rząd francuzki. Inny memoryał 
i to do całój Europy został przesłany przez hr. 
Cavoura.

Uważana pod w zględem  broszury pana de la 
Guerronióre, sprawa podwójnego wyboru pułko­
wnika Cousy bardzo tutejsze sfery zajmuje. De­
baty, które uważały drugi wybór Cousy za nie
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legalny, trochę się cofnęły. Presse i Siecle bronią ■ Dają i tój zimy kilka reprezentacyj Don Desi- 
legalności wyboru. D zienn ik ^ rządowe milczą. Nie- jderio^w operze włoskiej.^ Jest to kompozycya buf-
którzy twierdzą, że hr. Walewski oświadczył, iż 
gotów jest zrobić w tym punkcie koncesyą, jeżeli 
będzie wymaganą przez wszystkie dwory. Za twier­
dzenie nie zaręczam. Z okoliczności tego co się 
stało, Siecle mówi, że dobre rzeczy nie potrzebu­
ją  gwałtu i intryg, że wymagają tylko zrozumie­
nia polityki krajowój, że robią się same. Presse i 
Siecle nie wiedzą jeszcze co sądzić o tern co się 
robi w Belgradzie. Z punktu widzenia broszury 
zajęła tu także uchwała parlamentu jońskiego.
Francy a musi trzymać się silnie i wziąść wydatne 
znaczenie w objawach, bo inaczój objawy obrócą 
się na korzyść sainój Rosyi.

Wiadomości przychodzące z Turynu tracą na 
kredycie. Nie sprawdza się co donoszono, a ra­
cz ój czego sobie życzono. O małżeństwie króla 
z córką W . księżnej Maryi (a nie z samą W. księ- } ważane za wyraźnie opozycyjne: 
żną jak głoszono) nic nie mówią. Parlament tu i* -"— '-1 : 1— w-
ryński uchwalił pożyczkę. Mowa, którą z tego po­
wodu powiedział hr. Cavour, sprawiła mały spa­
dek na giełdzie paryzkiój.

Paryi 10 lutego.
Onegdaj był trzeci bal w Tuileryach. Nie byli 

na nim z powodu małej słabości Cesarz i księżna 
Klotylda. Baron Hubner był na balu, jak był na 
wielkim obiedzie danyoi kilka dni wprzód w sali 
marszałkowskiej. Dnia 14 ratusz daje wielki bal 
dla księżnój Matyldy. Ambasada angielska i inna 
bardzo się krzątają, jedna w świecie orleanistow- 
skim, a druga w legitymistowskim. 
orleanistowskiój dochodzi nie raz do cynizmu,

fa , lecz dziwna. Gdyby nie pani Panso 
rio, trudno aby obudziła ciekawość.

Nowa Revue Europeennejest jeszcze rzadką. Rzad- 
kość Memorial diplomatique nie zmniejsza się. Cour- 
rier du Dimanche nie podnosi się, choć czasem 
ogłasza autentyczne akta dyplomatyczne, bo w P a ­
ryżu minowanie dyplomatyczne tylko śmiech obu­
dzą. Od śmierci pana R igault, John Lemoine 
pisuje częściój w Debatach. Debatom jak  Revue des 
deux Mondes, brak redaktorów. John  Lemoine i 
p. Forcade, który od r. 1851 rzucili się byli w fi­
nanse, wrócili do pióra na usilne żądanie familii 
orleańskiój i ze szkodą swych interesów. W  dro­
gim P ary żu , pisanie jest aktem powinności a me 
zyskiem. Przynoszą zysk tylko sztuki teatralne i 
romanse. Dziś tylko dwa dzienniki mogą być u-

Union legitymi-
stowski i Debaty orleanistowskie. Siecle jest przy­
chylny, bo sprzyja polityce zewnętrznój; Ga­
zette de France jest przychylną bo tworzy se­
ktę w partyi legitymistowskiój i odbiera natchnie­
nia od pana de la Rochejaquelein i księcia Valmy. 
Presse reprezentuje liberalizm Palais Royal, libe­
ralizm nie mieszczaństwa jak  Debaty, lecz mas. 
Courier de Paris został kupiony i naturalnie zmie­
niony w dążeniach. I  Figaro zmienił dążenie,

się i odetchnęła swobodniejszemu piersiami, jak 
gdyby ciemny jaki obłok zsunięty z czoła nie-|
b io s "   .............................

Takim tonem i takiemi nadziejami posępny l i ­
mes powitał mowę Cesarza. Wspomniałem już że 
ona tu  w Paryżu wcale inne zrobiła wrażenie, i 
że ani na giełdzie ani w salonach, ani na ulicach 
nie przestano wierzyć w możność wojny.

J. C. K. Ap. Mość zamianował postanowieniem 
swojem z d. 23 stycznia Dr. Gotfryda Muys do­
centa prywatnego przy uniwersytecie w Bonn, zwy­
czajnym profesorem, historyi powszechnćj przy u- 
niwersytecie lwowskim.

L w ó w  10 lutego. G. k. Namiestnictwo Galicyi 
ogłosiło pod d. 4 b. m. następujący konkurs za naj 
lepszą gramatykę polską:

Stany galicyjskie wyznaczyły na sejmie w roku 
1845 za napisanie nalepszćj gramatyki języka poi- . . .  
skiego do użytku szkół ludowych nagrodę w ilości I stwo to od dziesięciu lat idąc za namowami Au-
t* r\r\ l  _ _ •   * ______ i ___ __ ____I _______: „  J . A n n i ł n  r \  A 7 « C O / l  l i h n n n l n ^ A l .  f n l r i n  < t » i r n i

Paryż 8 lutego.
Y. G rupy czytające przylepioną na rogach ulic 

pinowę wczorajszą Cesarza Napoleona są i dzisiaj 
Język partyi|jeszcze równie liczne jak wczoraj. Mowę tę powtó-

VI1______ ,___ ..... „„„ do cynizmu.jjrzyły już wszystkie dzienniki, kilkanaście tysięcy
Siecle robi różnicę między polityką wewnętrzną a " egzemplarzy rozprzedano jćj na bruku, a wszakże
zewnętrzą i uważając drugą za pilniejszą, zapomi- ■ 
na na chwilę o pierwszój; Orleaniści przeciwnie wi- j 
dzą pierwszą za głównie waŻDą i dla niój poświę­
cają drugą. tNien:,.vi iść Orleanistów jest nieustają­
cą. Cesarz pokazał dobry sąd, kiedy uważał re­
publikanów i masy za bliższych skojarzenia się niż 
Orleanistów. Interes giełdowy i finansowy orlea- 
nizm popiera, bo orleanizm to przemysł i handel, 
to wolność, to materyalny interes. Dzieło księżnój 
d’Hauterive „Madamo la Duchesse d’Orleans," 
chociaż nie trudni się polityką, zaczyna wywierać 
wpływ dla tego, że przypomina piękność rodzin­
nego życia dynastyi orleańskiój. Jadąc konno w An­
glii książę Joinville zaczepił nogą o hak i bo­
leśnie się zranił, ale rana nie jest. niebezpieczną. 
K siąię Joinville prawie zupełnie ogłuchł.

Monitor donosi, że dwór księżnój Klotyldy skła­
da się jak następuje: damą honorową jest pani 
Edwardowa Thayer, a damami towarzyszkami: 
pani de Clermont-Tonuerre, baronowa Laronci&re 
le Nourry i wice-hrabina Bertrand. Obowiązk 
dworskie są dość trudzące i panie chętnie się od 
nich wymawiają.

Ciało prawodawcze pokazało w wyborach pre­
zesów biór dążenie więcój cywilne niż się spodzie­
wano. Hr. de Morny wyraża się na swem krze­
śle, w sali konferencyjnój i u siebie, bardzo poli­
tycznie to jest pokojowo. Sala konferencyjna jest 
pełna i ożywiona. Rząd przedstawił Izbie dwa 
projekta budżetowe i finałow e. Dziś deputowani 
mają być na wieczorze u Cesarza.

Mówią o zwołaniu rady prywatnój i przybyciu 
do Paryża marszałka Pclissier. Pan de Montessuy 
wyjechał do Brukseli. Książę Montebello ma wy­
jechać do Petersburga w końcu miesiąca. Chodzi 
jednak pogłoska, że w razie potrzeby może udać się 
w miejsce marszałka Pelissiera do Londynu i być 
zastąpionym w Petersburgu przez margrabiego 
de Moustier. H r. de Bourqueney jest jeszcze sła­
by, a syn jego  j pst bardzo chory w Blois. K sią­
żę de Grammont Rzym spokoi i przyjmuje u sie­
bie Ludwika Veuillot. Papież ma przysł ć do P a ­
ryża kardynała Brunnelli. P an  Emraerat ożeni się 
wkró‘ce z panną Eveillard. Przyszła jego żona 
nie chce wrócić do Dźeddah grobu swych rodzi­
ców. B rat Thiersa, który był... sekretarzem kon­
sula w Ankonie, został przeniesiony do Girgenti 
(Sycylii). Dyplomaci, którzy patrzą tylko na ze­
wnątrz wyrażają się, żc Cesarz przemówił dnia 7

przed każdym egzemplarzem na klejowym papie 
rze dotąd nie brak czytelników. Bo też to chcia- 
noby z pod makulatury wyrazów drukowanych, 
z każdój litery wydobyć rozwiązanie zagadki woj- 
nali ? pokójli ? W  prawdzie Cesarz zapowiedział iż 
tuszy że spokojność w Europie niebędzie naru­
szoną; ale w całój mowie ani jednój wzmianki 
traktatach, o których zachowaniu mówiono tyle 
przed kilku dniami w L ondynie, w Izbie lordow ; 
ale pod wrażeniem grożącego niebezpieczeństwa 
Cesarz jakby zapomniał mówić o wewnętrznych u 
rządzeniach kraju, o czem mawiać lubił w przeszłych 
odezwach swoich do narodu. Słowem, pomimo 
obietnicy czyli raczój nadziei pokoju, większość 
słuchaczy i czytelników chętniój uwierzyła w woj 
nę. Giełda spadła natychmiast po przeczytaniu mo­
wy. Mówiono co prawda, dwoma dniami przeć 
tem, że tegoż dnia (6go lu tego), wedle oficyal- 
uych doniesień, cała dywizya wojska francuzkiego 
pod komendą jenerała odpłynęła z Algieru do 
Marsylii. Żegnając ją  jen. Mac M ahoń wystąp 
z proklamacyą w którój zachęca żołnierzy do m ę­
stwa nieustraszonego, do karności i do energii 
Soyez intrepides disciplines, inebranlables, wyrazy 
któreby arcyniewcześnie powiedziano przed woj­
skiem wracająeem z Afryki do Francyi. l a k  tedy 
oczekiwania że Cesarz powie coś stanowczego nie- 
spełniły się. Dzisiejszy Monitor dał mowę p. Mor- 
ny przy otwarciu Iz b , mowa ta  jakby umyślnie 
skierowana w celu złagodzenia wrażeń spowodo­
wanych mową Cesarską, jest bardziój zapewniają­
cą o pokoju. Wszystko to robi że trwogi nie ni­
kną, że w opinii publicznój jak  na fali, i że bro­
szura Napoleon 111 et F Italie u wszystkich przed o- 
czyma. Znacie już ją  zapewne i oceniliście. Dla tego 
zwracam jedynie waszą uwagę na ustęp gdzie jest 
mowa o polityce Napoleona Ig o ,' którą Napo­
leon I I I  prowadzi dalój i dopełnia; Napoleon I, 
mówi broszura, nie czynił zaborów w celu roz­
szerzenia posiadłości francuzkich. Jego celem by­
ło zdobyć część Europy dla idei których tryumf 
zapewniła rewolucya francuzka. Po  każdój zdoby­
czy w zabranym kraju zaprowadził nowy porzą­
dek rzeczy zgodniejszy z nowemi potrzebami 
ludzkości i cywilizacyi: Kodeks francuzki. Idee u- 
rzeczywistnione przez rewolucyę, przestały stra­
szyć Europę. T u  się kończy misya pierwszego 
Cesarstwa. Na tuk przygotowanem polu Napo­
leon I I I  nie potrzebuje zaborów, ale potrzebuje

nowicie od 12go do 19go włącznie żałobę grubą, 
następnie do 27go włącznie żałobę cienką.

— N. Pan nadal godność szambelańską kapita­
nowi Saraca z 33go putku piechoty hr. Gyulay.

Pułkownik Cornelius dowódzca 9go pułku 
piechoty bar. Hartmanna, przeniesiony został na 
pensyę.

Urzędowa Lipska Gazeta z oburzeniem raó- 
I wi o zamiarach oderwania od Austryi krajów lom- 
bardzkich i weneckich, mówiąc, że Europa nie 
może i niepowinna przyglądać się spokojnie temu, 
że od jednego z państw chcą oderwać kilkomilio- 
nowe prowineye. Podobny rozbiór byłby niebez­
piecznym przykładem. Każde z państw europejskich 
mogłoby bowiem powiedzieć: co dziś mnie, to ju ­
tro tobie. Gazeta rzeczona nazywa ten zamiar pla­
nem pierwszego rozbioru Austryi.

Z powodu artykułu Gazety Petersburskiej p. n .: 
„Być albo nie być", w którym przedstawiony jest 
stsn państwa papiezkiego, tudzież ubolewanie, że pań-

stryi, odstąpiło od zasad liberalnych, takie czym 
uwagi Gazeta Hiedeńska:

„Nie łatwo nam brać na seryo wyrażenia dzienni­
ków rosyjskich o bieżących wypadkach politycznych. 
Dziennikarstwo rosyjskie zbyt jest jeszcze w tym 
względzie młodociane, i dla tego niemyślimy by- 
najmniój zapuszczać się w sprostowania zdań jakie 
napotykamy w Gaz. Petersburskiej. Chwytamy ra- 

powód, który stany galicyjskie skłonił dolczójtę sposobność, aby raz jeszcze ubolewanie nasze
wyrazić z powodu stanowiska, jakie dziennikarstwo 
rosyjskie zajęło przeciw Austryi. Spodziewajmy się

dziennikom tym każą być

500 złr., i} przeznaczenie tejże zyskało najwyższe po­
twierdzenie. Na ten sam cel przeznaczył także W. 
Antoni Kriegshaber sto dukatów. Gdy jednak tym­
czasem nauce gramatyki w polskich szkołach lu­
dowych w Galicyi, na Szląsku i Bukowinie dosta 
tecznie zaradzono, zaprowadzając tamże gramatyki 
polskie i książki do czytania w cesarskiem nakła- 
dnictwie książek szkolnych wydane, przeto ustał 
także i , . . „
owego postanowienia. Atoli napisanie gramatyki 
>olskiój dla niższych gimnazyów i aiższych szkół 
realnych jest jeszcze zawsze potrzebą, żadną bo­
wiem z gramatyk polskich, jakie mamy, nie można 
uważać za zupełnie odpowiednią. Mianowicie bra 
kuje im po większój części głębszego poglądu w i 
stotę języka polskiego, jakiego jedynie badanie 
gramatyki staropolskiój mowy i na drodze poró­
wnawczego śledzenia spokrewnionych języków sło­
wiańskich nabyć można, Doskonała z temi filologi- 
cznemi wymaganiami zgodna, iak niemniój dydak­
tycznym względom zupełnie odpowiadająca grama­
tyka dla oznaczonego stopnia wiedzy nietylko po­
parłaby znacznie naukę w języku polskim, lecz przy­
niosłaby także dla ogólnego rozwoju języka poi 
skiego najzbawienniejsze skutki.

Jest przeto widocznie rzeczą celowi odpowie 
dniejszą, tudzież z zamiarami stanów galicyjskich 
zgodniejszą, użyć przeznaczoną od nich kwotę jako 
nagrodę za napisanie polskiój gramatyki dla " :1 
szych gimnazyów i niższych szkół realnych.

Jakoż zgodził się na to równie wydział stanowy 
jak i W. A. Kriegshaber.

Wysokie c. k. ministeryum wyznań i nauk 
zwolilo reskryptem z d. 20 sierpnia 1852 1- 2193 
na zmianę powyższego pierwotnego planu, stawiąc 
jednak warunek, że ubiegający się o nagrodę m a­
ją za podstawę przyjąć wymagania planu nauk 
gimnazyalnych i realnych, tudzież obowiązek prak­
tycznego postępowania i stwierdzania reguł syntak 
tycznych przykładami z polskich celniejszych auto­
rów, z przytoczeniem każdą razą źródła, zkąd 
one przykłady są wyjęte, nakoniec sumiennego 
odpowiedniego korzystania z rezultatów na polu po- 
równaczćj filologii sławiańskiój uzyskanych

Za cel nauki gramatyki języka polskiago w niż­
szych gimnazyach i niższych szkołach realnych na­
leży przyjąć, ażeby uczniów, których język ojczy­
sty jest polski, do tego doprowadzić, iżby nim nie 
tylko biegle i czysto mówili, lecz także wprawnie 
i poprawnie pisali.

Gramatyka, która do tego ma być użytą, musi 
zawierać naukę o głoskach, w zarycie o formach 
kształtowaniu słów i o składni, zwięzłe nakoniec 
przedstawienie nauki o wierszowaniu. Przy zesta­
wieniu reguł składni należy czynić porównania z ję­
zykiem niemieckim i łacińskim: wszakże zgodność 
i różnice wskazać tylko potrzeba, gdyż dalsze 
przeprowadzenie nauczycielowi zostawione być po­
winno.

Gramatyka ma być napisana w języku polskim 
objętość zaś jćj w żadnym razie nie ma przenosić 
dwudziestu arkuszy druku.

„iak do ludzi “^Wszvscv mówią o jakichsiś nego- rozszerzenia zaczętego postępu i dla interesu Fran 
— -----1_ xt. ' • * a „;„i, :..u Cyj j dla interesu ludzkości, aby każdacyacyach. Nie wierząc w nie, doniosę o nich jak 
się coś zrobi i jeżeli się co zrobi.

Giełda widzi zmianę przebiegu politycznego, wi­
dzi pokój, ale leniwo się podnosi. Spekulacya 
zmniejszyła eię i uważaną jest za bardzo niebez­
pieczną. Jeden byle jaki przeźroczysty wypadek 
może sprawić nowy popłoch. Ludzie fachowi wi­
dzą jednak w zmniejszeniu spefeulacyi rękojmią,

narodo­
wość żyła właściwem sobie życiem.

Jeżeli wierzyć Timesowi wrażenie sprawione 
w Anglii mową Cesarza uspokoiło wszelkie trwogi 
o wojnę. John  Bulla radość tak wielka że aż się 
jął pochlebiać; mówi że: „Nareszcież świat ode­
tchnie swobodnićj po takich zapewnieniach! Nie 
chcemy pochlebiać Francyi ani (uwłaczać reszcie

że dawna s 'ła  popłochu nie wróci. Ci nawet k tó-f Europy wyznaniem, iż monarcha mający na swoje 
rzy  p ragną easnćj podwyżki wyznsją, że F ran cy a | zawołanie pół miliona zbrojnych ludzi, może wpły-
ma ogrom ne zasoby. i wać arcyprzeważnie na okoliczne narody. Trzeba

i  i  r * _ 11!.tt/- \óń  I l in D U /l  f r n n n v m l v iA w tn  ń ,a r?n_Co°środa g ra pułkowa muzyka w mess «war- oddać sprawiedliwość ludowi francuzkiemu że za- 
dyi koszar „Ecole militaire". Na WCZOrajszym o -5 dowolniony tradycjam i starćj sławy swojćj, prze- 
biedzie było dużo gości cywilnych. Toczyły się I staje na niój i niechce kłócić europejskiego poko- 
rozmowy o jenerałach starszych i młodszych. T e -fju !  Wielki ten naród powierzył Napoleonowi I I I  
sro samego dnia odbył się ślub drugiego syna wszystkie zasoby potęgi swojćj i powinniśmy wy- 
Rotszylda z piękną panną Ansparh Ojciec panny[ znać że monarcha nie zawiódł narodowych nadziei, 
sędzia apelacyjny, ma pensyą i 1800 fr. przycIloduf Mówił on raz że gdy Francya zadowolniona świat 
ze swego majątku. Trzeci syn Rotszylda ożeni się* może zasypiać spokojnie. Możemy dziś dorzucić 

ie należącą do familii Rot-i do tych słów jego że gdy- Cesarz Napoleon IH  
między sobą'zadowolniony, to świat może mewątpić o pokoju.

także ze starozakonną nie 
szyldowskićj. Długie żenienie się
sprawiło, żeRotszyldow iem ająjednęfizyognom iep.O n streścił w sobie Francyę całą i wszystkie ludy 
jeden głos i że chorują na oczy. Dzieci Rotszylda i ku niemu patrzą! Możnaby się użalać i skarżyć 
zachowały religlą starozakonną, dzieci zaś F o u l-; dla czego naród podobny Francyi mogący skarżyć 
dów zostali wychowani w relign katolickiej. Cór-1 grą opinii swojćj resztę rfwiata, aczego ten na- 
ka Mirósa jest także katoliczką. W  Paryżu  bóżnice i ród, mówię, abdykował władzę swojąyw ręce jedne- 
Btarozakonne nie są podobne do nowych. Są t o : go człowieka; ale to żalenie po szkodzie, ponie- 
ozdobne i eleganckie a przedewszystkiem czyste ■ waż każdy widzi ż e : gdy wszystka Europa wy- 
swiatynie, zwykle mało i dla tego podobne do glądała aby 7go lutego dowiedzieć się ô  tem co 
protestanckich. '  Heży w myśli owego, jednego, oto dowiedziała

lepszych czasów, które 
sprawiedliwszemi."

— Ponieważ w dziennikach zagranicznych wzmian­
kowano, że naczelna komenda armii wydala pole­
cenie do ministerstwa skarbu, aby w wielkićj od­
lewami cesarskićj jv Maria-Zell zawieszono wszy­
stkie roboty prywatne i zajęto się głównie i wy­
łącznie robotą dział zamówionych tam na lata pó­
źniejsze , w skutku czego w odlewami tćj dzień i 
noc pracują, — przeto Gaz. Wiederiska prostując 
to podanie mówi, że zamówienia prywatne na ten 
tylko przypadek zawieszonemi zostały, jeśliby ta­
kowe stawały na przeszkodzie przysposabianiu dział. 
Wszelako zakład ten jest tak urządzony, że oprócz 
dostawiania corocznie tysiąca rur działowych cięż­
kiego wagomiaru, prywatne zamówienia wykony­
wane być mogą bez najmniejszćj przeszkody.

Gazeta Krzyżowa zaprzecza twierdzeniu dzien­
ników francuzkich, jakoby niektóre państwa, szcze­
gólniej Anglia i Prusy, miały żądać od Austryi pe­
wnych zmian w jćj krajach włoskich. Przecież nie 
możnaby żądać tego od Austryi, na co Neapol przy­
stać nie chciał, to jest aby się mięszano w jego we­
wnętrzne sprawy. „Inaczej atoli rzecz się ma pod 
względem stosunków Austryi z Rzymem. Jest to 
kwestya między-narodowa, a zatem mogąca stano­
wić przedmiot dyplomatycznych porozumień. Przy- 
tem możemy zapewnić, że poseł austryacki tutaj 
(w Berlinie) był w stanie zawiadomić rząd swój, że 
gabinet pruski poczytuje za rzecz pożądaną, aby 
hr. Buol przystał na układy mające na celu uczy­
nić podobnem usunięcie wojsk austryackich i fran­
cuzkich z państwa kościelnego. Co do odpowiedzi 
gabinetu wiedeńskiego, nic stanowczego powiedzieć 
nie zdołamy; dodać jednak możemy, że rząd fran­
cuzki przed kilkoma dniami zawiadomionym został o 
oświadczeniach, jakie bar. Schleinitz (pruski mini­
ster spraw zagranicznych) uczynił posłowi austrya- 
ckiemu." Gazeta ta uznaje wszelako trudność w o- 
becnym czasie usunięcia wojsk obcych z posiadło­
ści papiezkich, lubo poczytuje ten krok za wielce 
korzystny i jako usuwający jeden z powodów niea- 
kontentowania.

— Oestr. Ztg  donosi z Medyolanu 9go. Dzień 
wczorajszy był dla wielu tutejszych polityków 
dniem wielkiego rozczarowania. Redakcya tutejszćj 
gazety urzędowćj chciała zaspokoić natężoną uwagę 
czytelników swoich i kazała sobie nrzesłać telegra­
fem najważniejsze ustępy mowy Cesarza Francu­
zów. Mimo złosliwćj gorliwości, z jaką nieprzyja­
ciele porządku z góry zaraz zapowiedzieli, że wy-

szem, aby podjęli pracę rozwiązania zadania, 
którem mowa. Elaboraty mają być w czystym 
czytelnym odpisie do d. 31 maja 1860 r. do

Nauczycieli i badaczów języka wzywa się niniej-1 rażenia te są przekręcone i puścili w obieg podro-
• - bione depesze francuskie, widziano wczoraj wieczór

dużo^ nosów pospuszczanych. Poczytywano wojnę
  ____ ... . . . ______   -- c. k. za niewątpliwą, widziano już Francuzów -przecho-

galicyjskiego namiestnictwa nadesłane. Do każdego I dzących Alpy. Wielu z tutejszych „lwów", nawet 
należy w opieczętowanćj kopercie dołączyć dokła-li z rodzin szlacheckich, miało już zamiar wy- 
dny adres autora, i tak elaborat jak i kopertęzao-ljechac do Turynu, żeby się zaciągnąć do wojska 
patrzyć jednem i tem samem godłem (motto). f I piemonckiego; słowem wzięto wszystko za dobrą 

Rozbiór nadesłanych elaboratów przedsięwezmie I monetę, gdy w tem wszystkie te piękne nadzieja 
komisya od c. k. galicyjskiego namiestnictwa w po-1 zakończyły się dawno już przeczuwanym okrzykierfl
rozumieniu z wydziałem stanów galicyjskicfi.wyzna 
czyć się mająca.

Orzeczenie czyli elaborat za najlepszy uznany 
przyda się do nauki w niższych gimnazyach i niż­
szych szkołach realnych, lub przynajmniej łatwo 
przydatnym zrobiony być może, od którego to o- 
rzecznia, jak się samo przez się rozumie, przyzna­
nie nagrody zależeć będzie, zastrzegło sobie wys. 
c. k. ministerstwo wyznań i nauk.

Nagrodą uwieńczony elaborat zostaje własnością 
autora, wys. c. k. ministeryum wyznań i nauk jest 
jednak gotowe nabyć go dla wydawnictwa książek 
szkolnych za honoraryum w swoim czasie wyzna­
czyć się mające. .

Co niniejszem stosownie do reskryptu wys.c. k. 
ministeryum nauk z d. 25 z. m. 1. 17219  do po­
wszechnćj wiadomości podaje się.

W i e d e ń  13 lutego. Dwór cesarski przywdział 
żałobę po ś. p* Księżnie Annie Maryi małżonce 
księcia następoy Toskańskiego, na dni 16, a mia-

»noi siamo traditi". Pomimo krzykliwości tych ro»* 
rzycieli politycznych, stan rzeczy jest tu ze wzgl?" 
du na ^publiczną spokojność zadawalniający. Nie­
bezpiecznych ludzi z pośród szumowin pospólstW* 
po większćj części pochwytano i na bezpieczne miej­
sca usunięto; klasa średnia ogranicza się na de" 
monstracyach, których ważność zwolna niknie, iu® 
mnićj wagi władze do niój przykładają.

— Gaz. Wiedeńska pisze: Przeciw pogłoskom ' 
doniesieniom o licznych aresztowaniach w Medyo- 
lanie i Wenecyi, Gazeta Tryestska szczególniej wy 
stępowała, dokładnie takowe objaśniając. fNiezwą" 
żając na te zaprzeczenia, Pays powtarza w liście 
z Medyolanu doniesienie o licznych aresztowaniach 
tam i w Wenecyi, jakby o rzeczy nie wątpliwćj, do­
dając, że aresztowani należą po większćj części do 
lepszych klas społeczeństwa. Dziennik paryski 
jest informowanym. Kiedy przed niejakim czase®1 
zachodziła obawa naruszenia publicznego porządk® 
w królestwie Lombardzko-Weneckiem, zwrócono 
w Medyolanie uwagę na wielką liczbę złoczyńców 
w więzieniu trzymanych, mogących stać się O'0'



d i a t e L mi w  PrZTPMdLu jakowych niepokoi, i 
t l  ?  T S‘Wa ogólne«°’ a wyłgcznie dla tego 
tylko powodu uznano za stosowne przenrowadzić 
ich do M antui, gdzie twierdza i w S o  dawa y 
dostateczna rękojmię na każdy przypadek Z do 
wodu tego przeprowadzenia w ięźS ió w tn eb a  b?lo 
usunąć tych co w Mantui siedzieli i J a S to tó ic h

,™ c«ur:

CZAS z Wtorku i 5 Lutego 1859.

„precettati", to jest tvrh łTa F W  ‘“ ‘ " “ J01 dnie iakn i ! ’ k*°ry za dawniejsze zbro-

J a r .te ssrktis^ss: ust
w Szwajcarya*

wvbrflm.,̂ ° r \e neu ĉ*ia*'eis*i‘in nowe władze zostały 
składzie -n'a 7g0 b> m‘ wielka rada w nowym 
9<m SVVOim rozpoczęła posiedzenia swoje. Dnia 
tak y aiJ° rade stanu złożoną z radykalistów i 
tvKi Zwany 1 niezależnych, i ani jeden, z konserwa- 
d e ro 'u -nie zostai wybrany. Dotychczasowy prezy- 

, *a8et naczelnik radykalistów został wybrany,
■ ocz t®80 pułkownik Denzler Jeanrenaud, Guil- 

me, Clerc Leuba dotychczasowi członkowie, Ma­
my prefekt neufchatelski i Monnier. Z tćj liczby 
•ezależni są: Denzler i Clerc-Leuba. W  wyborze 
as rady miejskiej w Neufchatelu konserwatyści o- 
rzymali górę. W Ticino, gdzie także odbywają się 

wybory do wielkiój rady, walka zaczyna być nie­
bezpieczną, bo w dniu 5 b. m. adwokat Battaglini 
w Lugano niebezpiecznie został raniony kamienia­
mi przez przeciwników. (Koresp. Austr. mówi, że 
radzca Battaglini ugodzony został sztyletem lekko), 
oprawcy są schwytani. Lud chciał się pomścić na 
Konserwatystach, lecz zaledwie go zdołano powstrzy- 

W nocy 6go miał zajść podobny wypadek 
Mazzano, skutkiem czego rada kantonalna wy- 
, odezwę zalecając spokojne zachowanie się przy 

wyborach.

Francya*
Nadmienialiśmy już o mającćj się ukazać broszurze 

pana de Girardin, wymierzonej przeciwko świeżo 
wyszłej brosurze „Napoleon III et llta lie“ p. de la 

ueroniere. Jeden z korespondentów Independance 
e'S f podaje  ̂konkluzyę ostatnićj broszury, p. n. 

a Guerre, która wyłuszczywszy cały przebieg idei 
rządowych następnym kończy wnioskiem, który 
meochybnie wywrze silne wrażenie:

„Albo wojna jest zaczepną albo odporną, albo 
mc jest ani zaczepną ani odporną i w razie takim 
Jest zbrojnem pośrednictwem. Lecz niema przykła­
du aby pośrednictwo zbrojne dopięło kiedy swego 
Cem i nie było zawsze błędem.
nr»i,ezeli W0Jna Jest odporną usprawiedliwia się 
prawowttością (legitimitć).

” ezeli jest zaczepną zmywa zarzut zwycięstwem 
iiowycięstwo bez zdobyczy jest bezsensem.
„Jeżeli chodzi o pośredniczenie pomiędzy Rzy 

mianami i ich rządem i oddanie pomimo wspo 
mnień zgromadzenia w Lugano w roku 1848 Lom- 
bardczyków pod władzę rządu sardyńskiego prze 
powiadamy: pokój.

„Jeżeli chodzi o wmieszanie się w sprawy Rzy 
mian; o oddanie pomimo wspomnień zgromadzę 
nia w Lugano w r. 1848 Lombardozyków pod wła­
dzę rządu sardyńskiego i zawiązanie pod przewo­
dnictwem Papieża konfederacyi włoskićj — przepo­
wiadamy: pokój.

„Jeżeli chodzi o odwet za Waterloo, o przywro 
cenie Francyi lewego brzegu R enu , o nadanie Ro- 
syi wolności morza w celu zapobieżenia, aby nieo- 
panowała klucza Dardanelów, o urzeczywistnienie 
Programu z św. Heleny i z Ham, o utworzenie zresz 
tą wielkiego stowarzyszenia europejskiego ? — prze 
Powiadamy: wojnę.

„Albo wojna z swemi zdobyczami albo pokój 
2 swoim postępem."

W  f o c h y
w ^ d z ia łu  sejmowego Izby deputowanych
w Izbie n prz0ezP p0 jRC‘he P O ^ H  złożony 8go b. m. 
stara się wykazać ? ° b?chl> ^a,ek? Je?zcze mo(,ni(5J 
wa wniosku m i n k t ^ ' f  Zn° SC. Pozyczk,> nlz moty- 
Cavoura. J fcst t"  steryalnego lub sama mowa hr.
wozdawca d e p u t o w *  bar^zo naturalna, bo spra- 
dbać potrzebuje na w ^ i mni^  j eszcze niż minister 
przeciw któremu się z h - y d*a °bceB° mocarstwa, 
cza się na położeniu s  ! ! '  p - ,R°bechi nie ograni- 
ność całych Włoch. D n T T :  przyjmujewspól-
Austryę traktatów przez t  0n naruszcnia przez 
trzymanie załóg we Włoszech0" 7,ency® (“ditarne i 
przeważny wpływ wszystkich krniA?/"'?01? p°d ®wój 
teraz nie są sprzymierzeńcami ier7 ^  k ’ które 
stryi, a stąd wyprowadza n iebezp ieczeństw ^‘ t * '  
dynli, a dla całych Wioch
me wolności i narodowości. ograniczę

Kor. Austr. podaje następnie sprawozdanie z n 
brad Izby deputowanych wTurynie nad proiektem 

prawa o pożyczce 50-milionowćj.
„Hr. Solaro della Margberita zabrał g}os \ do. 

lo d z ił, że Austrya zbroi się na to jedynie, ajjy 
htrzymać równowagę w Europie, a zamiary p ;e. 
5®ntu względem tak zwanego wyswobodzenia 
t iL°Cb sP°wodowały Austryę nie do pogróżek, lecz 
y ko do przygotowań obronnych. Lud domaga się 

Pokoju, ulżenia w podatkach. Mówca lęka się, aby 
' podległość Piemontu niezostała narażoną. Ma- 

ree mówi za projektem pożyczki. Costa di Beau- 
haudc * je namysłu, ażali przychylność Sa- 
ten ie«t nieodwróci się od Piemontu, skoro 

stroną zaczepną; wszystkie pograniczne de-

partamenta francuzkie są uprzedzone przeciwko 
wojnie; wojna jest tak niepopularną w Sabaudyi, 
że mogłoby ztąd nastąpić oderwanie się tćj pro- 
wincyi od Piemontu; mówca obwinia hr. Cavoura
0 podżeganie do wojny. Gambarzano oświadcza, że 
Piemont dostatecznie zabezpieczonym jest przez 
traktaty; nikomu nieprzychodzi na myśl napadać 
go. Po niejakich przemówieniach mających na celu 
sprostowanie wyrażeń poprzednich mówców, po­
wstał prezes rady ministrów hr. Cavour i mia

łorćj treść główna jest już znaną. (Podała 
ją była hor. Austr. w depeszy p. Ner 34 Czasu), 
va k zdawała się zmierzać ku tem u, aby zwa-
1 na Austryę zarzut, jakoby była stroną wyzywającą 

i zagrażającą. Mieliśmy już przedwczoraj sposobność 
w) w piśmie naszćm zdrowy sąd nad tym przed- 
m1^ (^e.r 35 Czasu, artykuł Kor. Austr. podany 
FhFk , e .i'im); nie mamy dziś nic do dodania,

3 a to, ze w samejże sali obrad, gdzie się dały 
siyszeć te słowa z prawdą niezgodne, nie jedno o- 

ezwało się zaprzeczenie. Godnćm uwagi jest je­
szcze to , że hr. Cavour zwrócił się do p. Crosti 
wyrzucając m u, że przy tćj sposobności wywoła 
Kwestyę sabaudzką; w obecnej chwili rzecz niesto­
sowna siać rozterki. Crosti mówił przeciw projekto 
wi. Ottavio de Revel odłączył się od swoich przy­
jaciół na prawej stronie: nie lęka się on napadu, 
cała bowiem Europa powstałaby przeciw takowe­
mu, pomimo tego jednak staicie się jest może- 
bnem. Depretis i Robecchi mieli mowy w duchu 
rewolucyjnym, na co De Yirgi odpowiedział, że 
Sabaudya nie jest wcale włoską ziemią, a zatćm 
niema potrzeby ujmować się w sprawie tak iwa- 
ncj włoskiej. Powstało ztąd zamieszanie. Żądano 
wyjaśnień. De Yirgi ustąpił z mównicy. Gerini chce 
głosować za pożyczką na cele obrony, ale nie w za­
miarze zaczepnym, i żąda z tego względu od mi- 
nisteryum wyraźnego oświadczenia. Hr. Cavour od­
powiada, że rząd nie będzie stroną wyzywającą, 
lecz odmowie musi wyjaśnień nie w porę żąda­
nych. Poczćm nastąpiło wiadome głosowanie." (za 
pożyczką 116, przeciw 35).

Depesza telegraficzna przynosi następną treść 
mowy hr. Cavoura w tym przedmiocie na posie­
dzeniu Izby deputowanych w dniu 9 b. m.:

„Polityka nasza, była zawsze konsekwentną, za­
wsze narodową i włoską, lecz nie była nigdy re­
wolucyjną."

Minister robi następnie przegląd wypadków za­
szłych od kongresu paryzkiego. „Austrya, rzekł, 
przybrała postawę zaczepną i wyzywającą; pomno­
żyła wojska swoje w księstwie Placencyi i obsa­
dziła groznemi siłami nasze granice. Potrzeba ob­
myślenia obrony kraju jest zatćm wielce usprawie­
dliwioną. Przymierze Sardynii z Anglią było przed- 
naiotem nieustannych usiłowań całego naszego ży- 
cia politycznego; uważaliśmy zawsze Anglię za nie­
zdobytą twierdzę wolności po wszystkie czasy. 
Biosy boleści dochodziły jeszcze z Neapolu lub 
z Uononii na brzegi Tamizy, lecz Alpy tamowały 
głosy z innych stron pochodzące. Jakkolwiekbądź, 
sprawa wolności, sprawiedliwości i cywilizacyi od­
nosi zawsze zwycięztwo w Anglii."

Minister nadmienia, że sprawa usamowolnienia 
murzynów odniosła tryumf w Anglii pomimo sil­
nych interesów i przesądów świata kupieckiego. 
„Lord Derby, dodaje mówca, który szlachetne swe 
imie połączył z tą sprawą, niezechce sławy swej 
plamić stając się współwinnym tych, którzy chcą ska­
zać Włochy na wieczną niewolę. Polityka nasza 
nie jest wyzywającą, nie będziemy podbudzać do 
wojny, lecz nieumilkniemy kiedy Austrya zbroi sie 
i grozi."

Projekt do prawa poddany pod głosowanie o- 
trzymał jak wiadomo 116 głosów przeciw 35. W o­
tum temu towarzyszyły długie oklaski.
x T  Ausłr- donosi z Turynu zlOgo: W  osta­
tnich dniach zaszły znów niespokojności w Mona­
co. Robotnicy więźnie zbuntowali się chcąc napaść 
na miasto, lecz gwardya narodowa stanęła pod 
bron i obsaczyła bramy miasta. Na wały nałożono 
kupy kamieni, aby w przypadku napadu można na- 
pastników gradem kamieni powitać. Po schwyta- 
n,u 50ciu zbuntowanych, którzy pod sąd wojenny 
oddani będą, spokojnosc przywróconą została. Rzecz 
tę przedstawiają dzienniki zachodnie w ten sposób’ 
iż w dniu 4 b. m. zbrojne bandy z Mentone na­
padły na Monaco, lecz je gwardya narodowa roz­
pędziła. Ci których schwytano tłumaczyli się, że 
chcieli szukać roboty i dawne rachunki z admini- 
stracyą kisyna załatwić.

— Gaz. Tryestska podaje co następuje: Paese 
dziennik wychodzący w Vercelli, utrzymuje, że w Sy­
cylii wielkie panuje wzburzenie umysłów, a w Pa- 
lermie, Messynie ji Katanii lękają się lada chwila 
ponowienia wypadków roku 1848. Rząd przed­
siębierze stósowne środki. Bezzwłocznie odejdzie 
tam pułk jeden szwajcarski z Neapolu i wzmocni 
załogę twierdzy messyńskićj. Z Malty wysiadają emi- 
saryusze na wszystkich punktach wyspy, a polieya 
baczne ma oko na Anglików. Gaz. Tryestska do­
daje, że własne jćj listy z Palermo nic o tćm nie 
wspominają.

Broszura p. de la Guerronićre — są słowa 
Cazety Krzyżowi) — odwołuje się do wznawiane­
go już dawnićj często twierdzenia, że zmarły Ce­
sarz Napoleon niechciał ujarzmić Włoch, lecz j e 
ń*®1™1'* w jednolite niepodległe państwo z rządem 
w artvlTT113’ ^wierdzenie to zbił już r. 1822 Gentz 
cłv hviF p' n-: »Czy państwa sprzymierzone mo-
państwo?“ZJ! dT i Zyd w ł o c ł , y w  r- 1 8 1 ?  w Jedno 
D dp la p . Je z tak4 mocą, że niezawodnie 
L  1  i ^ er-roi llfere traciłby niezawodnie odwa­
gę do wypowiedzenia w tćj chwili swojego chara­

kterystycznego zdania, gdyby mu był artykuł ten 
znany. Gentz pisze bowiem :

„Jeśliby Napoleon miał był kiedykolwiek na pra- 
w ę zamiar zamienić Włochy w państwo zjedno­
czone pod osobną dynastyą, to przedsiębrane przez nie- 
S J n 0 i l!,ebyły pewnie teS° rodzaju, aby miały 
-orii ,p> a j ° w* dro8e torować. Utworzył on z po- 

t A F i o  “ austryackif‘go i niektórych odłam- 
nr/xhrii"1 ŝ siedn.icb królestwo, którego tytuł sam 
Krnif. ni ' ? zawi;idywać wswojćm imieniu.

i 'IĈ e ’ parmeńskie, dawną rzpltę ge-
skanie r ? t l ° S Za CZeŚci składowe Francyi; To- 
stwo 1 darował swoim krewnym. Pań-
dnmn.Vm, zamienił w prowincyę francuzką a
dSmnvm T P i  nast,epce tronu sweg° przyozdobi 
Neanolu i«l U , krćla Rzymskiego. Królestwo 
na iedmJn pan i*w.0 oddzielne przelał naprzód 
z swoich Ip Z ?wy braci > a następnie na jednego 
mc z soha T ' k?,W- Wszystkie te kraje nie miały 
leałość ie L  • ®g0L chyba bezwarunkową pod 
znstałv t l «« najwyz?z Ĵ wok* Zresztą stosunki po-sfSaaR: ztiw iak'd>wniśi ib'<’-

— Jeb”  S  Z  on 
ziednać (Ba "n CZymj ’ aby umysły ludów włoskich
b ć  Owszem kw ^ m dzieła’ f nieJako Je przysp0Sf>- 
nie abv u?r7v - re znaJ'dował w tćm upodoba- 
ków FiorentczTkA L2.mbardczyków, Piemonlczy- 
w dawnći kn .Rzym,an 1 Neapolitańczyków

U S Ł S  2 5 3 V " . ' mdrości' w d-
» t » ^ i - , » ' e S e T asS h Ww .a1  G“ ' \ ~  P a ń '

bviolfvT eD ^'^11 Pano* an*e° ^ r̂ Î o I6w.n Nrgdy 
YYłorh 7,,np} Z  ̂ nad tę pory do przeobrażenia 
S  p!i k Zamiar jednak urządzenia Włoch 

’ 7  n,aw , sprzymierzeni mieli do tego
1 wo, co trudno udowodnić, znalazłby nieprzełom- 
ną przeszkodę w oporze samychże ludów włoskich.

a
oba hospodaretwa. Przez posłów swych ma żądać 
zwołania konferencyi dla sprawy Księstw Naddu- 
najskich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
-  Jedno z pism angielskich poświęconych fotografii donosi 

co następuje: Nie dawno pokazano mi dwa male szkiełka, na 
ktdrych z wielkiem wytężeniem oka ujrzałem plamę wielkości 
/i, cala średnicy, wyobrażającą jakoby głowę; na drugiem Bzkle 

była plama dwa razy większa, lecz nie mogłem rozpoznać co- 
by przedstawiała. Trzymając pierwsze szkiełko pod światło, od­
kryłem na niem za pomocą dokładnych szkieł powiększających 
czysto oddany portret, a na drugiem grupę z pięciu głów zło­
żoną. Podobny sposób drobiazgowego fotografowania mógłby 
się dać użyć do wielu celów. Podczas wojny możnaby przesy­
łać najszczegółowsze polecenia na małym skrawku papieru da­
jącym się byle gdzie przechować, a ten coby je odbierał, po­
trzebowałby tylko mieć pod ręką szkło powiększające. Wszy­
stkie archiwa państwa możnaby zmieścić w tabakierce.

W tych czasach pojawiły się w Prusiech fałszywe bilety 
bankowe na 25 talarów, ktre mają być jak najdokładniej na­
śladowane. Odróżnić je można wszelako od prawdziwych przez 
to, że w herbie pruskim na stronie głównćj zielono odbitym, 
składającym się z 14 tarcz trzema rzędami, na tarczy ostatniego 
herbu od prawćj strony jest biały koń w ciemnem polu a pod 
mm lew w polu kropkowanem. Otóż na fałszywych banknotach 
zapomniano tego pola naznaczyć kropkami.

-  Podczas gdy w naszych stronach nie masz prawie zimy, 
na ( rugi j po kuh takowa mocno daje się w znaki. W Kana- 
czie i po nocnych krajach unii dochodzi mróz do 26° R. W Ar- 
dennach spadły temi dniami ogromne śniegi, tak iż poczty do 
Arion się spózmły. W Setif w Algieryi padał śnieg przez dni 
17 i przerwał wszelkie komunikacye. Płaskiejdachy łamały się 
pod jego ciężarem. Donoszą także o wielkich śniegach spa­
dłych temi cznsy w Sycylii, a z tego wszystkiego ten wypływa 
wniosek, że nie tak rychło otrzymamy wiosnę jakbyśmy tego 
pragnęli.

— Breslaner Ztg  przeszła w ręce „Szląskiegojtowarzystwa"
bankowego," które ją nabyło za 47,000 talarów.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e l g r a d  12 lutego. Książe Miłosz wydał ode­
zwę do narodu ogłaszając, iż obejmuje rząd jako 
przywrócony przez naród do władzy dziedziczny 
książę serbski. Spodziewa się, że prawica która 
niegdyś naród serbski wyswobodziła, będzie mia­
ła doSĆ siły do prowadzenia go w przyszłość szczę- 
Sliwą,̂  i pełną chwały; przyrzeka stosować się do 
woli i życzeń narodu, rządzić krajem według usta­
wy zasadniczćj i praw , a następnie władzę oddać 
swemu synowi j i ko  prawemu następcy tronu. 
Książe Miłosz utworzył nowe ministeryum: na­
czelnikiem jego a zarazem tymczasowym ministrem 
spraw zagranicznych został Magazynowicz, który 
dotychczas tym wydziałem kierował; ministrem 
spraw wewnętrznych Iwanowicz, (był on duszą 
skupczyny, istotnym jćj naczelnikiem i głównie kie­
rował całą przemianą rządu stosownie do woli na­
rodu. P . R. Cz.); ministrem skarbu senator H er- 
bes; ministrem sprawiedliwości i oświecenia, Ugri- 
ckiez dotychczas prezes sądu kasacyjnego, (był 
on jednym z członków rządu tymczasowego wy­
znaczonego przez skupczynę po ustąpieniu księcia 
Aleksandra. P . R. Cz.).

B e l g r a d  12 lutego Posiedzenia skupczyny 
zostały dzisiaj zamknięte osobiście przez księcia 
Miłosza. Komitet jednak wyznaczony przez nią 
składający się z 34 członków, pozostaje dla uknń ’ 
czenia prac. Przeciw Wuciczowi ( ia c z e W k o ti  
partyi oligarchiicznćj) rozpoczęto sądowe postę­
powanie.

C a r  o g r ó d  9 lutego. P orta  zamierza prote­
stować przeoiwko wyborowi pułkownika Cousa na

W e wszystkich dziennikach znajdujemy już  po- 
awaną wiadomość o bliskiem zebraniu się no- 
yc onferencyj paryzkich w celu oświadczenia 
<1 m1°°ar.8tw’) jak  ma być tłumaczoną konweneya 

ta  A i„Ł-Sler? nbVxZe względu na podwójny wybór 
• ml .8a *'a Couzy, po wtóre o nowym kongre-

’t f  Za a t'yione być mają te sprawy, o któ­
rych nikt me wie, ale o które zdaje się, iż rzecz 
idzie między Austryą a Francyą.J Przynajmnićj 
Independ. Belge twierdzi, że Anglia zjednćj strony 
wystosowała notę do Francyi w przedmiocie takiego 
kongresu, z drugićj zaś strony lord Malmesbury miał 
napisać notę do hr. Cavoura, w którćj wyraża mu u- 
bolewame jakiego dozna, gdyby postępowaniem 
swojćm musiał okazać przychylność dla Austryi 
z powodu uzbrojeń Piemontu. P rzy tćj sposobno­
ści zwracamy uwagę na artykuł Gazety krzyżowej 
podany powyżćj pod rubryką „W iedeń", który 
mówi o namawianiu Austryi, aby rozpoczęła u- 
kłady względem państwa papiezkiego.

Times z l ig o  b. m. radzi rządowi ausstryaokie- 
mu, aby przerwał milczenie i oświadczył w Lamie 
okólnika gotowość wzięcia pod narady sprawy 
państwa kościelnego pod względem zajęcia onego 
przez obce wojska, tudzież reform administracyj­
nych.

Tenże dziennik nie lęka się, aby wybór K uzy­
na hospodara obu Księstw Naddunajskich mógł 
być poczytany za nieprawny, albowiem konwen­
eya paryska nieprzewidując takiego przypadku, 
me zakazała go wyraźnie.

Depesza z Alonachium z dnia 12go mówi, że 
minister p. de Pfordten odpowiedział 5°ro b. m. 
aa interpelacye bar. Lerchenfelda z powodu wy­
prowadzania koni. Wywóz koni, rzekł minister, 
jest niewielki. Zresztą oświadczenia pokojowe mo- 
caistw usunęły na teraz obawę wojny dla Nie­
miec. Interpelant odpowiedział, że z Bawaryi dużo 
kom idzie do Francyi.

Kor. Austr. donosi z Turynu z lO go: Stafetta 
zali się na zbyt powolne narady senatu. Gaz. Pie- 
montese zawiera nominacyę 200 podoficerów na 
jodporuczmków.
r i k erbii przemiana rządu zdziałana przez na- 

ród , juz się ukończyła i stały rząd już stanął. 
Miłosz objął władzę jako dziedziczny przez na­
ród przywrócony książę a raczćj hospodar serbski, 
i utworzył ministeryum z ludzi, którzy w czasie 
tego ruchu na czele narodu stanęli, jakimi mię- 
dzy innymi byli Iwanowicz i Ugrichicz. Przez to 
złożył rękojm ię, iż zamyśla rządzić stósownie do 
W°}1 z narodowćj. Jedna więc część sprawy 
serbskiej, część wewnętrzna, skończoną została: 
Serbowie dokonali wewnętrznej reorganizacyi r z ą ­
du , i wszystkie trzy cele pod tym względem o- 
Siągnęli: usunęli księcia Aleksandra który onuśeił 
politykę narodową i szukał poparcia obcego; nV-
3 v w  °K , partyS oligarchiczną chcącą swój 
wpływ obcą ręką ugruntować; nakoniec przywro^ 
0,1. do , z,d n  dawnego^ władcę k tiry  o b L ^  Ó- 
przeć się na narodzie i jego kierować się myślą.

-Lecz zostaje jeszcze do załatwienia zewnętrzna 
część sprawy serbskićj, spór między Serbią a Por- 
tą do którego wchodzą wszystkie wielkie mocar­
stwa jako gwarantki praw Serbii. Naród serbski 
opierając się na zagwarantowanćj ustawie, przy­
wrócił na tron ks. Miłosza z władzą dziedziczną 
w jego rodzinie, prosząc o zatwierdzenie sułtana; 
Porta  zamiast zatwierdzić ten wybór narodu z p ra­
wa mu przysługujący, wyraziła w beracie tylko, iż 
sułtan po ustąpieniu ks. Aleksandra mianuje z wła- 
snćj woli księciem serbskim Miłosza. Skupczyna pro­
testowała energicznie przeciw temu beratowi gw ał­
cącemu prawa Serbii, a książę Miłosz niezważając 
na berat, lecz na wolę Serbów, ogłosił odezwę, 
że obejmuje władzę jako przywrócony do rządów 
przez naród książę dziedziczny serbski.

Wiadomości telegraficzne z Jass z lOgo lutego 
donoszą o uroczystem tam i radośnem przviewu 
deputacyi wołoskićj wręczająećj hospodarowi moł­
dawskiemu Aleksandrowi Cousa akt obrania go 
hospodarem wołoskim. H ospodar przyjął ten wy­
bór i odpowiedział deputacyi w słowach pełnych 
godności i taktu, jak  mówi depesza. Następnie 
deputacya przyjętą była 2 wielkim zapałem pfzez 
Izbę mołdawską na posiedzeniu n a d z w y ^ a EPDrsrr £
b .m  S  m  k0rtez^  hiszpańskich w d. 5 
kongresie „ 10n°i_Zapytanie z Pow°du wniosku na
Kuby. M i n S r y ?  wzg]?dem kuPn ł V P J  
o tom w’ , eryum zechce oświadczyć, czy mu co 
denoTT - i-m° urzędownie i przedłożyć korespon- 
• . y® Je^h takowe były prowadzone z Francyą 

w tym przedmiocie. Minister skarbu od­
powiedział, że zawiadomi gabinet o tćj interpe-

W edług doniesień z Nowego Jo rku  z dnia 27 
stycznia, jenerał Miramon jako nowy prezydent 
Meksykański przedłożył gabinetowi washin<?toń- 
skiemu projekt odstąpienia mu prowincyj meksy­
kańskich Sonora i Chihuahua za 16 milionów do­
larów. Dawniej już wzmiankowaliśmy o tym pro­
jekcie którego przyjście do skutku otwiera dia 
wschodnich krajów unii najbliższą drogę do K a­
lifornu i zbliża wpływ unu na kraje środkowo-ame- 
rykańskie.

WU$ Redaktor odpowiedzialny.



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  w alacie  an s lry ack ió j) .

K r a k ó w  1 4  lutego.

złp .B anknoty polskie na  100 z ł r .  now.
B uble obrączkow e » 6 ' 0 ...........................................
T a la ry  p rusk ie  za  1 " 0  z ł r ,  n o w , ...................
C w a n ry g 'e ry  • • • . " . ........................................z*r ‘
P ó łim p e ry a ły  r o s y j s k i e ..................................... „
N apoleondory  20  f r . . . ................................. ......
D u k a ty  ho len d ersk  o > ;:żno.................................*

„  a u s t r y a e k 'e .......................................... ......
L is t /  zastaw no galicyjskie z kuponam i. . „
O bligacye indcmn. z kupon............................. ......
P o ż y c z k a  narodow a z r . 1354...........................„
L is ty  zastaw ne polskie z kuponami . ■ ■ z ip .

W i e d e ń  14 lutego, ( te le g ra f .)
A ugsburg  100 z łre ń ..............................................
H am burg 100 M a rk ó w .......................................
Londyn 10 Ł ...........................................................
P a ry ż  100 f r a n k ó w ............................................
D u k a t...........................................................................
5 %  M etaliki.  .......................................
^ i '/o  o ..........................................................& ■  : : : : : : :ó  o » ........................
L o sy  as r .  .......................................................

B «  .......................................................
o  b  1 8 5 4 ........................................................................

P ożyczka narodow a ......................................
O bligacye indcm n. galic ......................................
A kcye B ankow e . .  ......................................

„  kolei p ó łn o c n e j ......................................
„ k re d y tu  r u c h o m e g o .............................

kolei franoosko-austryack ió j . . .

L w ó w  10 lu tego.
D ukat h o 'cn d e rsk i...............................

„  au s try ack i .............................
P ó łiro p e ry a ł ro sy jsk i.........................
R ubel r o s y j s k i ..................................
T a la r  p r a s k i .........................................
P ięc io z ło tó w k a  p o l s k a ....................
L is ty  zas taw ne galic . bez kupon. 
Oblig. indcmn. bez kupon. . . . 
P ożyczka narodow a bez kupon. ■

W a r s z a w a  11 lutego
P ó łim p e ry a ły ......................................................... rubli
Obligi s k a rb o w e ................................................ .......

kupon ................................................
L is ty  zastaw ne III o k r e s u .......................... rubli

kupon ................................................

W r o c ł a w  11 lu tego. 
B anknoty  au s try ack ie  w  mon. k o n w .. 

„  „  w  mon. now ój.
P o lsk ie  b ile ty  b a n k o w e .............................

„  lis ty  z a s ta w n e ,.............................
Poznańskie lis ty  zas taw n e  4 %  .  .  .

» » o 3 i %  • • •
Oblig. kolei k ra k .-s z lą z k ...........................

*ądają
423

6
90

8  45 
8  30
4  93 
4  90 

83  — 
79 — 
79 00 

98]

p łaca
419

5
95

8  33  
8  24  
4  83 
4  84 

8 2  — 
78 — 
78 50 
98!

f i/ .i . 0 .
89 30
79 30

105 5
41 75

4 97
77 60
68 50

108 25
79 80
77 —

932 —
1720 —

2 t2 40
231 50

4  91 4 86
4 98 4 90
8  48 8 39
1 63 1 60
1 57 1 54
1 23 1 20

83 35 82 70
77 65 76 75
79 50 78 75

5  32
91 30 —

— 1 455
14 79 — —

— -  « ł

100J
9 5 | —
92 —

— 8 9]
99J —
8 8 ,’, —
76] —

CZAS z wtorku

gu. Czasem  ty lko  p rzy n iesie  w ia tr  n ik łe  jó j g ło sy , k tó re  w net
na, ja k  ginie fala, k tó ra  j e  w y d a ła .....
S zczu p ły  i m a ły  z a k re s  życia  m i»ł śp. F ra n c iszek  K saw e­

ry  N iedźw iecki, w ł. ap tek i w  Brzesku, z m a r ły  24go g rudnia 
r. z. w  70 roku w ieku  w  P rzem yślu , gdzie na  ło n ie  p rz y ­
w iązanej córki żyoia do k o n a ł. W  tym że jednak  m ały m  z a ­
k res ie  d z ia ła ł  stosow nie  do s i ł  sw oich, ja k  p rz y s ta ło  na  cz ło ­
w ieka-chrześc ian ina , Pam ięć  wielu biednych d o rzu c iła  do łe z  
pozostałej m a łż o n k i, tudzież córki i sy n a  k ilk a  kw iatków  
nieśm iertelnych, n a  k tó re  sobie tutaj z a s łu ż y ł . R oku bowiem 
18*8 i 1847, podczas głodow yoh chorób ro z d a w a ł n iety lko  
wielu gminom bezp ła tn ie  lekarstw a, ale ż y w ił w łasn y m  o h le -  
bem wiele z ty ch  o fiar nieszczęśliw ych, k tó ry ch  nędza 1 niedo­
sta tek  o p rzedw czesny  grób przypraw iają! Z ycie  jeg o  onotli- 
we i bogobojne znan e  je s t  w m ałem  k ó łk u , w  ktorem  z am ­
k n ą ł w szelk ie  sw o je  usiłow ania. — To też  z se rdecznym  
żalem  grzebaliśm y cz łow ieka , k tó ry  w ty lu  w dzięcznych s e r ­
cach żyó nie p rzes tan ie  jak o  w zór cnoty, tam  cicho d z ia ła ­
jące j, gdzie j ą  w y ro k i Opatrzności p o sta w iły .

P okój jego  prochom  ! T -

U R Z Ę D O W E .

15  lutego 1859*

Pociągi osobowe na kolejaoh ielaznyoh.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i W arszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra­
no::: do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 1 0 .3 0  rano; 
8. 30  wieczór =  do Wieliczki 7 .1 5  rano. 

x Wiednia do Krakowa 7 rano; S. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa  do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
—  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogum in (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1 .20  w nocy, 12 .10  w  p o i, 
3. 10 popołud.

(1 0 9 ) E d y k t. (3 )

[L . 149 .] C. k . sąd  obwodowy R zeszow ski n in iejszem  po­
daje do publioznej wiadomości; iż dobra P rzew ro tn e , P ogw i­
zdów i H ucisko w  cyrku le R zeszow skim  p o ło żo n e , m a ło le ­
tnich S ta n is ła w a  i M aryi Polita lsk ich  w ła sn e , na  la t t r z y , to 
je s t  od 2 4  cze rw ca  1859 do 24  czerw ca 1862 w  drodze p u - 
bliozndj licy tacy i najw ięcej ofiarującem u w ydzierżaw ione bę­
dą. L ii 'y ta cy a  odbędzie s ę dnia 15go m arca  1859 o godzinie 
lOój p rzed  południem .

0  ru b ry k ac h  dochodów, stan ie  budynków  i zasiew ach  m - 
w en ta ry a ln y ch  pow ziąśó m ogą w iadom ość, chęć licy tow ania 
m ający, naocznie na  gruncie w  P rzew ro tnem , z a ś  w arunki 
licytow ania p rze jrzan e  być m ogą bądź w  R e g is tra tu rz o  tu te j-  
ezo -sądow ej, bądź u pełnom ocnika opiekunów  m ało le tn ich  
w łaśc ic ie li, adw o k a ta  Dra R ybickiego w R zeszow ie. Dodaje 
się nareszcie , iź żydzi do licy tacy i p rzypuszczen i n ie będą. 

C. k . sąd  obwodowy.
R zeszów  dnia Ig o  styczn ia  1859.

I n s e r a t y *

t (1 2 6 -2 -3 )

W  piątek  18 bm. o godzinie 10 z ran a  odbędzie sio 
w  kościele św . M arka

za  duszę śp .

LUDWIKA SOBOLEWSKIEGO,
b. oficera W o jsk  P o lsk ich  i S en a to ra  b. R zpltćj K ra ­
kow skie j, na  k tó r^  sig pobożny Publiczność zap rasza ,

Przyjechali od 11 do 14 lutego.
HOTEL PO L L E R A . W a le w sk i K onstanty , D ąbrow ski L u ­

dw ik ob. i  P rzeo faw ia . I lo rd y ń sk i W ła d . obyw. z Filipowie 
K w askow ski E razm  ob. z P oręby . S k rz y ń sk i W ła d y s ła w  ob., 
M arek  F ranc kupiec z W a rsz a w y . Po llack  Oswald kupiec 
z  Raciborza. S iew czyński T eodor ob. z M ysłow ic. W en iger 
K aro l ob. z W iednia. F alkenberg  W ilhelm  obyw . ze Lw ow a. 
H oek  Karol ob. z B erna. L ibchen J a n  D r m ed. z T arnow a. 
B aron  Leiningen je n e ra ł  z Galicyi.

W y je c h a l i : Jn rd .n  Ig n acy  obyw. do R udzy . P aliszew ski 
L eopold  ob. do Poznania. W alew sk i K onst., D ąbrow ski Ludw. 
do P rz ec ław ia . Hordyński S t. ob. do F ilipow ie. K w askow ski 
E ra z m  ob. do Poręby. F a lk en b e ig  W ilhelm  kup. z W a r s z a -  
y / y .  H oek K arol kup. z W ro c ła w ia . W en ig e r K a ro l kupiec 
n W ie d n ia  8  ewczyński Teodor z M ysłow ic . L iebchen  Ja n  
D r m ed. do W arszaw y .

H O T E L  S A S K I. Hieronim Nowacki. T om asz S trz y żew sk i, 
Ł u k a sz  D ąm bskr, W olfgang Derych, W a le ry  M azaraki, Adam  
M ayzel, Z d z is ła w  M ayzel, Józef D erych, Ja n  S redn ick i z żo­
ną. S ew ery n  M ieszkow aki, Adam M acharzyński ob. z Polski. 
E tlac it F ra n c , ekonom  z _ isnicza. L azarew  F o g la r  m ydlarz 
z D eV cy. J ó z e fa t Z a ło sk i  w ł. dóbr z Gai icvi.

W y j e c h a l i :  M arce li i Bonaw entura P ieniążkow ie w ł. dóbr, 
d o  Galicyi. J ó z e f  G r o h m a n n  f a b r  d o  O strawy. F o rtu n a t No­
w icki le k a rz . K o rn  G o d l e w s k 1,  W m ceoty s wiWow6k]i! H iero_ 
nim N ow acki, J a n  D em bski o y  . oUki. L azarew  F o g la r  
m ydlarz E tlac it F r a n i  e k o n o m  do Drezna.

H O TEL R O S Y JS K I. B o g u s ł a w  Horodynski w ł a .  dóbr ze 
Zbvdniow s. K atarzyna D o b r o w o l s k a  o ., . im a s z  Dobrowolski 
kapitan z W iedn ia . H oullier B lan ch ard  ruśm k arz  z J ae. D a­
niel W allner w ł .  dóbr z H itz in g .

W y je c h a li : D aniel W a lln e r  w ł. dóbr z żoną do Tarnowa. 
K atarzyna D obrow olska ob., T om asz  D obrow olski kapitan do 
R zeszow a, llo u llie r B lanchard  ru śn ik a rz  do P a ry  a.

f
W  pią tek  18 bm. odpraw iać się  będą od godziny 9tćJ

M S Z A  Ż A Ł O B N A  
a godzinie I I  WOTYWA, w kościele W W . 00 . Do­

minikanów za doszę śp.
TADEUSZA WALEWSKIEGO,

O byw atela gub. W o ły ń sk ie j, na k tó rą  s :ę K rew nych  i 
[1 2 8 ] pobożna Publiczność zap rasza . ( I - * )

H  A N D E L  
M. I n tk o w s k ie g ^ o
w K R A K O W IE , otrzymał już świeże

X A B i  # M A
wszelkiego rodzaju, których cenniki udziela 
bezpłatnie. W  tymże Handlu s$ do naby­
ci* S ie c z k a rn ie  gliwickie. (74-5-8)

Jadąc z Kleparza przez ulicę Floryanską ku 
Małemu Rynkowi wprost gościńcem ku 
Stradomiowi, z g u b i o n y m  został lub też 
splózł się kufer f i W E B  s k ó r z a n y  
płótnem szarem pokryty, w  którym znajdowały się 

następujące przedmioty; Paletot, Tużurek, Szlafrok, 
2 par Spodni, pięć Koszul, 2 pary Bótów i inne 
drobne przedmioty.—  Ktoby wyśledził tę zgubę, o- 
trzyma stosowną nagrodę na Podbrzeziu u Lippe 
Breiter przy Kazimierzu. (1 1 6 -3 )

praw dziw ój

rosyjsko-chińskiej
C69) M a r a w a n o n e j  o-^

z Składu mego
W y, funt. p aczk a ch  op lom bow anych , m oją firm ą opatrzonyoh 
po cenie z a  funtow e paczk i h e rb a ty  czarnój z kw iatem  na 

rs . kop. rs . rs . kop. r s .  r s .  rs . rs . r s .  rs . 
1 50. 2. — 2  40  -  3  — 4 — 6 — 8 . — 10. — 15.

bank. 3 15, 3 95 4 70 5 80  7-35 115 5  14 70 17 50 26 25.
% fun tow e p aczk i h e rb a ty  żó łtó j n a  rub . s r . 5 . 6.

z ł .  aus t. 10 50, 12 60.
Nabyó m ożna w  handlaoli pod firm am i: 

w A ndrychow ie G. W y b o rn y . “  ' "  "
n B iałó j K arol Haem pel.

„  K arol Ulm ann. 
Bochni P . N iedzielski. 
D zikow ie N. G iryńsk i. 
D ebreczynie W . H andtcl. 
D rohobyozu Ch. P iro szk a . 
Gablonz F r .  P ie tsoh .
G raca  J .  W ilfling . 
G rossw ardein  J .  C. R ó ssle r. 
H ohenm aut E . F .  T au er. 
Ig lau  F ra n c . B a rg eh r. 
Jo se fs ta d z ie  E d. J .  T ra i le r .  
J a ro s ła w iu  b ra  Jaśk iew icz . 
K cłom ei T h . Z a c h a r ia s ie -  

w icz &  C° 
K óniginhof Bern. J .  Durdik. 
K en tach  J e rz y  S tre y . 
K arlsbadzie  Ja n  Beoher. 
K ronstadzie  J ,  Hoffmann.'; 
Ł ańcucie  G. D anielew icz. 
M iiglitz Jó z e f  R ich ter. 
N icm es F r .  Otto M rzina. 
N iko lsburg  J .  M. F isoher. 
Oświęcim ie S t. D ołkow ski. 
Opawie K onrad B orsig. 
P rz em y śla  E d. M achalski.

W in . P ra czy ń sk i.

W e W zdowie obwodzie Sanockim, w oborze W go  
T eofila  O staszew skiego

jest 15 jbl Buhajów

N A S I O N A
kilku wyborowych gatunków

Kapusty głowiastej
sprzedają się w Handlu pana A n d r z C jU i  
D u t k i e w i c z * * !  Przy ulicy Floryańskiej 
Nr. 330/fi08 po 2 0  Cent. za łut wagi pol­
skiej i w tym stosunku na wyższy wagę i 
i miarę. _____________  ( 7 2 -5 - 6 )

NEKROLOG-.i i  i J i X l i J A i V /  J L l  v  v i a

ię k s ry  z a k re . życia  c z ło w ie k a , tem  g ło śn ió j i sze  
'.chodzi się s ła w a  czynów jpgo. W  sz czu p le jszy 111 ***” 
,łyni} doi jego  i do^re uczynki cicho i n iepostrzeżen ie  
, ę ięh rgo  jez io ra , którój szm er nie dochodzi do b rz e -

IAJI1M U1UUU 4 -----
j    j szm er nie dochodzi do b rz e -

W  U r o k a m i „ G Z . 1 , S < “

h a n d e l

EDWARDA I’WAIS A
, otrzymał znaczny transport

S Ł O D Z I
opiekano-marynowanych

(Bratheringe)
oraz M A I O T A T  wszelkiego rodzaju, 
sprzedaje takowe Baryłkami lub częściowo 
po Cenach umiarkowanych.

w  Pradze  Jó z . P riebsoh .
„ „  Józ. C asanow a.
„ R zeszow ie J .  Ja śk iew icz .
„ R ozw adow ie K M arecki.
„ Sanoku  J a n a  Ja k litsch .
„ Sch lan  W . N edw ied i Syn.
„ S zegedynie A nton. F e lm a- 

y e r  ju n io r.
„  S illein  F ra n o issk a  R aida .
„ Sam borze: F r .  K arol G ila - 

tow ski.
„ S tan isław o w ie  A. A nssetz.
„ S issek  F ra n c . Pokorny.
„  Tanopolu C. L atinek .
„ T em esw arze  J .  Ja n co w itz .
„ T okaju  And. B urger.
„ T a rc e  A . C zyrninński.
„ V erocze J .  D om etrovich.
„ Villaoh A. K irohm ayer.
„ W iedniu  Camillo N eum ann 

w  T ra ttn e rh o f. 
v „ G. H em pfling &  C° 

K a rn o rs tra s s se  905. 
„  W adow icach  Ign . B rosig  
B „  A nt S ch w arz
_ Z aleszczy k ach  J .  K odręb- 

sk i dr Com. 
_ Z łoczow ie  A. Gottw ald.

, Pradze J. Chlumetzki.
we Lwowie utrzymuje główny skład t e j ie 'T m  

herbaty J u l iu s z  K e ls s .
p ^ y Obstalunki zamiejscowe wprost do składa mego g łó ­

wnego uczynione, w ilości najmniej z łr . 10 przy dołą­
czenia naleśytośoi, uskuteczniają się natychmiast fran­
co, na koszt handlu

M aro! H e rrm a n n  w  Krakowie,

od roku do 5 la t ,
tudzież

kilkanaście krów i jałówek
pochodiących z rasy szwajcarskiej, holenderskićj i 
Angus bez rogów, rozmaitej maści po cenach od 
50 do 150 fl. m. k. do sprzedania. Zgłaszać się 
można listownie każdego czasu franko, do zarzą­
du gospodarczego we W zdowie — par Zarszyn —  
osobiście zaś od 3go do lOgo marca 1859.

Także będą, puszczane ogiery te same co roku 
przeszłego, mianowicie: Fergussy po 10 złr., resz­
ta zrś po 5 złr. m. k.

W zdów w styczniu 1859. ( 8 8 -3 )

Z zawodu
BYDŁA KRAJOWEfiO

W Węgrzynowicach pod Krakowem
Od lat 3 0  starannie z bacznością na po­

mnożenie mleczności chodowanego, jak w po­
przednich latach cieląt czternastodniowych, 
a mianowicie ciołków przeznaczyć się ma­
jących na stadniki do rozpłodu dostać mo­
żna po 40 zr. m. a. za sztukę, żądania cie­
liczek dopiero po zadosyć uczynieniu licznym 
poprzedniem zamówieniom mogłyby być po 
tej samej cenie zaspokojone. Kilka sztuk 
roczniaków obojej płci z przeszłego miesią­
ca maja i czerwca mog^ być odstąpione po 
5 0  z ł. m. a. za sztukę, do odebrania w na­
stępnym maju, pod warunkiem wcześniej­
szych zamówień i to tylko tym sz. gospoda­
rzom którzy ich w zeszłym  roku na odległy  
transport bezskutecznie żądali. (73-3)

0 Ogierów
Arabskiej krwi

jest do sprzedania każdego czasu począwszy 
od dnia 1 marca 1859  r. we wsi D em  b no 
w cyrkule Bocheńskim, milę od stacyi kolei 
żelaznej Słotwina, przy szosie położonej, a 
mianowicie;

od klaczy na wiosnę 1859 
„ N eżd ó w n ej"  4  lat, 
„M anahów nej“
„Beauty“
„Antarki“
„Zniczównej4*

6. „Dniestr* (Haylan) „Eklipski44

po ogierze
1. „Dargo44
2. „Żurawiec44
3. „Mogador44
4. „California44
5. „California44

4  lat, 
4  lat, 
4  lat,
4  lat,
5  lat.

(1H8-6) E dm und  Jastrzębski.
Nro 19 Preis Courant von G. Geitners 

Treibegartnerei zu Planitz bei Zwickau in 
Sachsen, liegt auf frankirte Anfragen; zu frankir- 
ter und gratis Versendung bereit.

W ie schon dessen Umfang andeutet, (am 100 
Seiten compressesten Druckes), umfasst jetzt daS 
Etablissement aller Culturen, von der gewohnlich- 
sten S t a u d e ,  bis zur seltensten P a l m e ,  so dass 
alien Anspriichen Genuge geleistet werden kann. 
Bei promter Bedienung, sieht wie gewohnt zahl- 
reichen Auftr&gen entgegen.

( 8 9 -3 )  G . G e i tn e r .

3

D O B R A
do sprzedania 

4 m i l i  o d  H z e s z o w a ,
na trakcie cesarskim położone, 7 5 0  mor­
gów pola i 3 2 0  morg lasu mające

z  P r o p in a c y ą  i  M ły n e m ,
s^ z wolnej ręki pod korzystnemi warun­
kami do sprzedania.

jjjP§T Bliższy wiadomość można zasięgnąć 
w Biórze Adwokata kraj. Dra Lewickiego 
w Rzeszowie. (112-2-10)

(1 3 0 -1 -3 )

IIIS Z K A IIl
składające się z czterech p o k o i  i kuchni 
jest w domu pod Nr. 182  n. (2 7 4  st.) przy 
ulicy Gołębiej niższej cd Igo  Kwietnia rb. 
do wynajęcia.  (I2i- i .3ą

utrzymujący SKŁAD

F O M T - E M A W Ó W
we Lwowie przy ulicy Jezuickiej w domu hr. Karnickiego N. 638

uwiadamia Szanowną Publiczność, że właśnie teraz pomnożył swoj skład znacznym transportem wie­
deńskich, lipskich, francuskich i innych zagranicznych, p rzez  najsławniejszych mistrzów sporządzonych 
fortepijanów i pianinów, z których wiedeńskie fortepijana od najmniejszćj ceny 300 aż do 800 złr. m. k., 
francuskie fortepijana od najmniejszćj ceny 500 aż do 1500 złr. m. k. do wyboru mieć można.

Prócz tego znajdują się w  jego składzie także i inne wyborne muzyczne instrumenta, mianowicie: 
samogrająca szafa  machoniowa, która 9 sztuk z najlepszych oper gra, skrzypce, bassetle, altówki, 
wioloncelle, gitary, cytry paryskie harmonie z 12 rejestrami organina z 3 rejestrami organina z 3 reje­
strami i koncertina.

Tak w  kraju jak i za granicą można u niego kupować po cenach fabrycznych, za które połowę 
płaci się zaraz, a druga połowa przy odebraniu na miejscu fortepijanów, których przesyłką skład ten­
że się zajmuje i równie za  odstawę nieuszkodzoną jak i za trwałość i dobry ton instrumentu (wyjąw­
szy z przyczyny wilgotnego pomieszkania) ręczy.

Także przyjmuje w zamianę starsze fortepijana , sprzedaje swoje instrumenta znanym z rzetelności 
osobom także na mierne ra ty> daje zagranicznym  znajomym kupcom takowe w komis i wypożycza for­
tepijana pianina i  inne instrumenta za miesięczną opłatą.

Listy tylko frankowane odbiera. (91 - 2 - 3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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stan oiep. 
podług 

Rcaumura

wileotn.
powietria
waględna

kierunek 
i następnie wiatru

■tan
N I E B A

Zjawiska
n»p«wietr*ae

zmiana ciepła 
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od do
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i<L». rzjjdzcę Drukarni, titanuław  Gralichowski.


